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Wiadomości kraiowe. 


Uwiadomienie 
C. K. Rządu kraiowego. 

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą a 
d. 2. Czerwca r. b. i stosownie do przepisów 
Patentn z d. 8. Grudnia 1820 raczył Jaliuszo-' 
wi Bogumiłowi Linberger kupcowi i posia- 
daczowi ziemi wsMargarethen nad rzeką 
Moos w Wiedniu nanowėm Widenie Nro. 
520 mieszkałącema, nadać przywiley trzyletni 
na wynalazek nowego surogata kawy, który z 
batury płodu z którego się robi służy zdrowiu 
i do osłodzenia mało cnkru potrzebnie, wresz- 
cie, ponieważ wynalazca, do palenia tego su- 
rogatu używa ognia z pod innego aparatu, nie 
rachuiąc kosztów na to, surogat ten wszystkie 
inne surogaty hawy tannośc.a przewyższa, by- 
naymniey przeciwnego zapachu nio ma, a w 
Smahu tak podobny ięst do kawy prawdziwey 
iż zmieszany z nieco ziarek kawianych od leyże 
wcale rozróżnionym być nie może. 

Przy rozdaniu nagród, w celu polepsze- 
nia chowu koni ustanowionych, na dniu 1szym 
Sierpnia r.b. na iarmarku w Kołomyi przed- 
sięwziętym, otrzymały takowe premia następu- 
iące osoby, iako to: 1.) za przychów naypięk- 
nieyszych źrzebców po stadnikach skarbowych, 
Otrzymali nagrody po 20 Cz. Zł.: Zukowski, 
poddany Michał Danilnk, Dzierżawca z Strzyl- 
ca Ur. Leopold Słoneoki, i Podhayczycki 
ekonom Piótr Antoniewioz. 2) Premia po 
6 Cz. Zł. za przychów maypięknieyszych hla- 
czek po stadnikach skarbowych otrzymali pod- 
dani: Jerzy Pawlak z Wierzbiaża niżnego, 
Alexy Ottosów z Tłamaczyka, Jan Bednar- 
©zuk z Zywaczowa, Stefan Łanczuk z Wierz- 
biąża niżnego, Jan Malkowski z Załuża i 
Jakób Nadoraczek z Zabaypola. 

Na iarmarku w Podbaycach Cyrkułu 
i Brzeżańskiego rozdawano d. 11. Lipca r. b. 

Dagrody przeznaczone ze Skarbu dla podzwi- 
gnienia chowu bydła i koni i takowe otrzyma- 
ły następuiące osoby: 1) po 20 Cz. Zł. w zło- 
cie za naypięknieysze po stadnikach skarbowych 
źrzebce: Józef Rabnik poddany z Behiers- 
dorfa, Jan Wag emann leśniczy kameralny z 
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Uszkowiec i Czerwiński dzierżawca dóbr 
Leszczyna. 2) Po 6 szt. Cz. Zł, w złocie za 
naypięknieysze po stadnikach skarbowych klacz- 
ki: Adam Czyri poddany z lekiersdorfa, An- 
drach Pratschuk poddany z Białokiernicy, 
Jan Ottenbrat, Jan Martini, Jan Fuxi 
Piótr Muller poddani z Bekiersdorfo. 3) Po 
17 ZR. M. K. za naypięknieysze byki własne- 
go chowu: Iwan Hawryło poddany z Za- 
stawnego, Hrynko Izak z Siołka, Jarko W er- 
Szta z Ubrynowa; nakoniec 4) po8 ZR. M.K. 
za uaypięknieysze krowy własnego chowu pod- 
dani ilka Szorawska z Siołka, Fedho Po- 
czynko z Podhajec, Fedko Syszak ze Sta- 
rego miasta i Simion Michaliszyn z Hot- 
hocza. 

X. Mizerski Paroch Przeworski Obrz, 
Łac., przeznaczył dla lepszego uposażenia try- 
wialney szkoły w Przeworsku oo rok po 12 
ZR. M. K. płacić dopóty, poki na tey Plebanii 
zostawać będzie. Z upodobaniem podaie Rzad 
ten czyn dla powszechności pożyteczny do wia- 
domości pubłiczney. 


— Z Wiednia d. 15. Października, — 

Zjednoczona nadworna Kancelaryia dała o- 
swobodzone mieysce Cyrkularnego lekarza w 
Cyrkole Zołkiewskim dotychczasowemu obwo- 
dowemu lekarzowi w Suczawie Ioktorowi An- 
toniemu Mayer a mieysce uwolnione w Cyr- 
kule Sanockim tamteyszenu obwodewemn le- 
karzowi Doktorowi Józefowi Machold. 


BursWićdeński z dnia 16go Październ.:Obligacyio 
długu Stanu & procentowe w M, K. 821/16. —  Obli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy g r. 1810 
sa 100 ZB.M.K. 122 1fg — Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przes losy z r. 1821 za 100 ZR. M.K. 102 
wA Certyfikaty na pożycz, z r.1821 za 100 M.K, —-—— 
Hurs na Augszburg sza 100 Kur. —— Br. Uso. 
— Moncta konwencyyna za 100, 2497/8, = Ahcyis 
bankowo, iodna po 919 3/4 ZB. M. K. 


Wiadomości 
Hiszpaniia. 


„Madryt d. 3. Października 1823.6 
Mieszkahcy tego miasta msiąc dotąd ciagle 
zwróconą uwagę Da RKadyx, to raza zaymnią 
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i 
się przybyciem sławnego Jenerała Riego x 
którego tutay przyprowadzono. S 

»Kontr - Admirat Duperrė, główny do- 
wódzca siły morskiey Króla Jegomości pod Ka- 
dyxem, kazał na rozkaz Xiążęcia bombardo- 
wać to miasto d. 23. Września z fiotylli zło- 
żoney z 7 Francuzkich i z 5 Hiszpańskich bom- 
bardów. tudzież z 5 haabicowych okrętów. 
Flotylla ta wsparta oddziałem: szalup poszhar- 
skich i wystawiona przed eskortą w odiegłości 
o Boo prętów fran. od miasta, zaczęła dawać'o- 
gnia o dimey godzinie i utrzymywała go iah way- 
lepiey aż do pół do 11tėy. W tym czasie rzu- 
cono więcćy, iah 200 bomb z haabiców na 
miasto, lecz wtedy dopiero, gdy wyczerpano 
zapasy kul i prochu i gdy wiatr i wzbnrzone 
morze coraz bardzićy utrudzało bombardowa- 
nie, ucichły działa. Ze wszystkich warowni i 
bateryjów Kadyxu odpowiadano na nasz ogień, 
ale każda prawie kula Hiszpańska przelatywała 
wyżćy nad naszą liniią więcey, iaŭ o 100 prętów.e 

»Nieprzyiaciel wyprawił przeciw flocie 20 
szalnp puszkarskich , lecz odparto ie dywizyią 
naszych uzbroionych szalup, będącą pod do- 
wódzctwem Porucznika okrętowego Bellan- 
ger, którego dzielnie wspierał Longuevil- 
łe, Kapitan fregnty hieruiący bombardowaniem.a 

yKontr - Admirał w doniesieniu swoićm do 
Xigżęcia Jegomości chwali obn tych Oficerów. 
Chwalebnie wspomina także o Hiszpańskim o- 
krętowym Kapitanie Michelena, dowódzącym 
oddziałem Hiszpańskich bombardów i okrętow 
haubicowych. Wzmiankuie również o chorą- 
żyw okrętowym Benuzće i o pewnym Pig- 
natelłi, szyprze szalupy Colosse, na któ- 
rych pokładzie dwóch ludzi ubito. Tę iedynie 
stratę ponieśliśmy przy tem bombardowaniu, 
htóre czyni naywiększą sławę naszey eskadrze 
iakoteż Francuzkim i Hiszpańskiim maytkom, ra- 
nionym w tey rozprawie.« 

»vBombardowanie uczyniło w Kadyxie 
wielki skutek, Wszystkie osoby, którym uda- 
ło się potem nyść z tego miasta, donoszą, że 
wiele domów pogruchotano, i że mieszkancy 
pograżeni byli w naywiększćy trwodze. Rewo- 
łacyyni VW ładcy Kadyxu używaią wszelkich 
sposobów , by zataić skutki naszych usiłowań 
i prawdziwy stan powszechnego sposobu myśle- 
nia w Hiszpanii.e 

W główney kwaterze z Poerto de San- 
ta Maria dnia 25. Września 1823. 

Na rozkaz JKrólewie. Mości: 
(podp.) Jenerał Major 
Hrabia Guilleminot. 
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Dziennik R oz praw Abigfcit pod d.5. 
Pażdziernika następniące Depesze Ludwiia Xią-- 
żęcia Hohenlohe, naczelnego Wódza trze- 
ciego „oddziała woyska, posłane do Ministra 
Woyny: s ' 
„Burgos dnia 28. Września 1823. 
'»JWPanie! Mam zaszczyt JWPanu do- 
niaśó o zaięciu Santony, które wykonałem 
dnia wczorayszego przez woysko moiego od- 
działa i w imieniu Króla Ferdynanda VII.« 
»W warowni tey znaleziono 1,800 ludzi 
z załogi, 150 dział, więcey ink 10,000 hara- 
binów , 1,000 cetnarów prochu, 6,000 iuż go- 
tewych ładunków do dział, a '615,000 ładun- 
ków dla piechoty,e IE 
»Ludwik Xiążę Hohenlohe. 
Gwiazda z d. 8. Października zawićra 
następniace wiadomości:  * ià 
„Puerto de Santa Maria dnia T 
pó, Września 1823.“ 
pDzisiny rano o 9. godz. powróciliśmy tw- 
tay. Przez cały dzień dzisiayszy oczekiwaliśmy 
Króla Ferdynanda. Hiszpanie okazywali z 
tego Daywiększą radość, doiny stroili dywank. 
mi i z uniesienia ściskali się po ulicach. Na- 
reście o 4. godz. po południu dostrzeżono par- 
lamentarską szalupę zawiiaiącą z Kadyxa do 
portu. Francuzi i Hiszpanie biegli na tę wia- 
domośó ka portowi. Sądzono , że to Król, a 
w tem Alava wraz z Hrabia Torres wysie- 
dli na ląd. Żołnierze nasi rozgniewani , że dnia 
wczorayszego nie przyszło do skutku uderzenie 
na wyspę Leon i że tylko parlamentarz przy- 
był, wołali zestroń wszystkich : vGdzie iest 
Król? Król albo szturm Ila Nigdy nie wi- 
dziano ieszcze woyska, podobnie łnknącego 
sławy.a 
»Xiążę nie chciał przypuścić do siebie tych 
nowych parlamentarzów, a my wyruszamy do 
Chiolany.a 


Puerto dc Santa Maria d. 29. 
A 3 Września 1823. 

Xiążę z całym swoim głównym sztabem 
przybył tu o g godzinie z rana. Uyrzeliśmy 
go z tem większą radością, ile że dnia wczo* 
rayszego na tyle wystawiał się niebezpieczeństw. 
to iest: Xiażę Jegomość mimo ogólnych napo- 
mnieù udał się dnia wczorayszego do okopów, 
które otwierano od strony zatoki SantiPetri. 

Nieprzyiaciel dostrzegłszy, że tey robo- 
cie przypatrywało się wieln Officerów główne- 
go sztabu, strzelał ku temu imieysca z dział I 
rzucał kartaczami. Lecz temi nie dał się od- 
straszyć wnok Świętego Ludwika i Henryka IV.» 
zwolna i spokoynie przechedzał się pomiędzy 
działami i był aż koło ostatniego od strony 


nieprzyjaciela, wsparłszy się na łożu działowem 
(afiity niezważaiąc ani na napomnienia Xiążę- 
cia Carignan, ani na natąrczywość nieprzy- 
lacielshiego ognia. 

Xiażę opatrzywszy wszystko osobiście, wra- 
cał z naywiększą oboiętnością do obozu i przez 
całą przestrzeń 1000 do 1100 prętów Fraucuz- 
kich towarzyszył mu ogień nieprzyiacielski. 

Kula iedna swisneła *o dwie, albo o trzy 
stóp nad głową Xiążęcia i uderzyła w ten sam 
Przedpiersieh z piasku nsypany (parapet) o któ- 
Ty przypadkiem Xiążę się opierał. 

Xigżę i iego towarzysze okryci zostali 
tym piaskiem. Na proźno chciałbym opisać w 
lahiey niespokoyności znaydowali się otacza- 
łące Xiążęcia osoby. On tylko sam zadziwie- 
nia godne okazywał zaufanie: »Sami WPa- 
Dowie przyznacie« mówił vże ieżeli padnę, 
padnę w dobrem towarzystwie i prawdziwie 
po Francuzka.e 

Włochy. 

i O wyborze nowėy Głowy Kościoła dono- 
SZĄ , co następnie, z Rzymu pod d. 4. Paź- 
dziernika: pTyłko 40 dni upłynęło po śmierci 
Papieża Piusa VII., a 27, iak Kardynałowie 
byli w Konklnwe zamknięci, gdy w Niedziele 
d. 23. Września przez szczególne natebnienie 
Ducha Świętego zebrano tyle głosów, ile było 
potrzeba do ważności nowego wyboru. Kardy- 
nałowie zgromadzeni w Paulińshićy kaplicy Kwi- 
rynała prosząc goracemi modły o pomoc Dacha 
Świętego wzięli się do wotowania, a gdy kart- 
hi wyborowe ze zwyczaynemi uroczystościami 
odczytywano, okazało się, iż wybór Kanoniczny 
padł na naygodnieyszą osobę Kardynała Hanni- 
hala della Genga zeSpoleto, urodzonego w 
Genga, w inaiętnosci lenniczey rodziny iego 
d. 2. Sierpnta roku 1760. Był Arcybiskaopem 
głównego Liberyiańskiego kościoła i głównym 
Wiharyiuszem Rzymu, Ś. p. Pins VIL.’ mia- 
nował go d, 8. Marca 1816 Kardynałem Xię- 
dzem, pod tytnłem od P. Maryi w Trans- 
tevere. Nowo wybrany zapytany będąc od 
Kardynała Jnlinsza della Somaglia, Dzieka- 
na S, Zgromadzenia, czyli przyymuie tę nay- 
Wyższa godność Kościoła, obowiązał się nczy- 
Dié zadosyć woli Nieba, i iako nowy Papież 
Przybrał imie Leona XII. Potóm przytomny 
Prefekt Obrzędów , JX. Zache, czytał głoś- 
no z protokołu zwyczayne formalności, iako 
Notaryiusz Stolicy Apostolski ułożył publiczny 

okuwent wzgłędem przyięcia godności Papie- 
zkiey przy świadectwie JX. Perugini, Bi- 
shopa Porñrshiego i Sakrystana, JX. Mazio, 

earelarza S, Zgromadzenia i dwóch Papiezkich 

istrzów Obrzędn, Fornicego i Lazzary- 
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niego. Kardynałowie Fabrycio Ruffo i Er- 
cole Consalvi, iako pierwsi Dyiakonowie, 
wzięli między siebie nowego Papieża i zapro- 
wądzili go da.ołtarza, zkad po krótkiey mod- 
litwię towarzyszyli ma do Sakrystyi, gdzie no- 
wo wybrany Papież usiadł na krześle na to 
właśnie przezna-czonem. „Adjutanti di Camera i 
współkonklawiści maiąc do pomocyMistrzaObrzę- 
dów zdięli z niego suknieKardynalskie włożywszy 
nań ornat Papiezki, to iest pończochy, trzewi- 
Ki, na których krzyż złotem haftówany, białą 
iedwabną spodnia saknią, kosznlę chorową, ied- 
wabną półsakienkę , stałę i czapkę. Ubranego 
zupełnie zaprowadzili wspomnieni Kardynało- 
wie Ilyiakonowie przed sam ołtarz, gdzie Oy- 
cieo S. zasiadł na wyznaczonóm dla niego krze- 
śle i odbierawszy od Kardynałów pierwsze u- 
szanowanie, dawał im ręhę do pocałowania i 
każdego ściskał po dwakroć. Kardynałowie przy- 
stępywali do Papieża podług kolei lat, a byli 
ubrani w spodnie suknie, w płaszczyki, czap- 
ki i Croccie. Kardynał Bartholomeo Pacca, 
Szambelan S. Rzymskiego Kościoła, złożywszy 
także Papieżowi nszanowanie, zatknął mu na 
psleo pierścień rybachi, lecz Jego Świętobli- 
wość oddał go JX. Zucohć zaleciwszy mu, 
by Kazał wyryć na nim Jego obrane imie. Gdą 
na Kardynała Fabricio Ruffo, pierwszego Dzie- 
kana przyszła kołey z porządkn , złożywszy hołd 
przynależny upraszał Papieża, ażeby mu było 
wolno ogłosić powszechnie Jego chwalebne wy- 
niesienie na Papiezką godność, poczóm w to- 
warzystwie Mistrza Obrzędów niosącego krzyż 
Papiezki udał się do wielkiey loży, będącey 
nad bramą przeciw dziedzińcowi Kwirynalskie- 
mu, którą od murów Konklawe otworzono , tam 
wdziawszy Kardynalski kapelusz donośnym gło- 
sem i następniąceimi słowy obwieścił nowy wy- 
bór Papieża: szfununcio Vobis gaudium mag- 
num: Papam habemus Eminentissimum ac Re- 
verendissimum Dominum Annibalem Tituli 
Sanctae Mariae Transtiberim, Presbyterum 
$. R. E. Cardinalem Della Genga, qui sibi 
nomen imposuit Leo XIT.« (Ogłaszam wam tę 
wielką radość, że mamy Papieżem Jego Emi- 
nencyią Hannibala z tytałem P. Maryi Zaty- 
brzańskiey, Xiędza Rzymskiego Kościoła, 
Kardynała della Genga, który przybrał imie 
Leona XII.) Ponieważ z powodu wiadomo- 
ści tey, która w iedney chwili po całem roze- 
szła się mieście, plac Kwirynalski napełniony 
był szlachtą wszelkiego stana i niezinierną mas- 
są luda, powietrze zabrzmiało uwielbieniem tak 
godnego wyborn nowego Zastępcy Chrystusa 
i rzęsistemi okrzykami: »Niech żyielce Za- 
ledwo słyszeć było można huk dział, wy- 


ły straży Szwaycarskiey. i dzwony hościo- 
rej A Radość z przyczyny tego szczę- 
śliwego zdarzenia po całem rozeszła się mieście. 
Po południu Prefekt Pap e» tich obrzędów 
zaprosił ustnie Kardynałów i przybyło tychże 
o pół do.21 godziny 46 do pałacu. W atykań- 
skiego. Wchodząc do kaplicy Syxtoskiey reż 
li swoie kapelusze, tam zasiedli podług oLbrząd- 
ków. Jego Swiętobliwosć przyiechał uroczy- 
ście do pałacu Watykańskiego maipo Z robes 
harécie Kardynała De lla Samaglia, Dzieka- 
ua i Kardynała Pacce, Poddziekaniego i Szam- 
belana, a ubrawszy się w Papieżki ornat w ZA- 
krystyi przypieraiącey do kaplicy, i po NSE 
kiey modlitwie przystąpił do ołtarza, R siadł- 
szy na środku stołu przyymował powtor- 
nie uszanowania. R la się z mais 
irah przykrytych pluwiałem i ze ściska 
EOB. "Po >. drugiey adorscyi JX. 
Bofondi Uditor di Sacra Rota, maigo czapkę 
na główie udał się z hrzyżem przed ołtarz. 
Przed krzyżem postępowała mnoga ilosć Pra- 
łatów i śpiewacy z grona Kapłanów śpiewaiący 
Ecce Sacerdos magnus. Udawali się przez 
Wschody Konstantyhskie do Watykanskiego Ko- 
ścioła. Za krzyżem szli Kardynstowie, po nich 
Konserwatorowie Rzymskiego ludu, za niemi 
Bernetti Gubernator Rzymu i Kiążę Al- 
tieri Senator Rzymski, dopiero seli „Wspo- 
mnieni Kardynałowie pierwsi D;akoni. Na hon- 
cu niesiono Jego Swiętobliwość w krześle, o- 
toczony był gwardyią szlachetną i iey Kapita- 
nami, obok których postępował Jenerał Po- 
rucznih Bracoi Wódz naczelny woysk Jinio- 
wych i gwardyi Szwaycarskiey. Zamykali sze- 
reg Uditor della Camera, Podsharbi, -M ag- 
ior domo S. Apostołów , Patryiarohowie , 
Arcyhiskopi i Biskupi bawiacy przy stolicy Pa- 
pieżkiey, nareszcie Apostolscy Protonotaryiu- 
sze. — Gdy cały ten szereg wszedł do Wa- 
tykańskiego kościoła ndał się Oyciec S. przed 
ołtarz Nayświętszego Sakramentu , gdzie 7sa- 
dzony z krzesła odmówił klęcząc króthą mo- 
dlitwę, a gdy szereg z krzyżem i w towarzy- 
stwie S. Zgromadzenia postępował ka Papiez- 
kiemu ołtarzowi, wstał Jego Swiętobliwość, 
wziąwszy powtórnie lufułę z rąk „pierwszego 
Dyaskona, znowu iah wprzódy niesiony był w 
krześle. Stanawszy Jego Swiętobliwość w sa- 
mem Presbiteryinm odprawił modlitwę z nakry- 
tę głowa, wstąpił na ołtarz i usiadł w samym 
iego środku na ponsowey poduszcę. Wtedy Kar- 
dynał Dvakon zaspiewał pieśń pochwalną Am- 
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brozego , którą kapelani i śpiewacy Papieźcy 
kończyli. Podczas śpiewania tego hymnu od- 
bierał OQyciec S, trzecie i publiczne uszano- 
wanie od Kardynałów, którzy na krzesłach tym 
celem wystawionych podłog przyzwoitego po- 
rządku zabrali mieyscn. Po skończenia adoracyi 
i hymna śpiewali Kardynałowie Dziekani wier- 
sze i modły za nowego Papieża. Papież zsta- 
pił z ołtarza na stopnie i podług zwyczain dał 
licznie zgromadzonema ludowi nopełniaiąceinu 
kościół oczekiwane uroczyste i pierwsze Apo- 
stolskie błogosławieństwo. Uradowany lud ży- 
czył swoiemu duchownemu i świechiemu Rządcy 
szczęścia i pomyślności przez diogi lat przeciag. 
Gdy obrządki te ukończyły się właśnie przy 
dzwonienia na Anioł Pański, złożył Jego Świę- 
tobliwość ornat Papieżkii piechota udał się do 
Zakrystyi, na którey stopniach wsiadł powtórnie 
z Kardynałami della Somaglia i Pacca do 
karety i tym samym szeregiem, ziakim przyie- 
chał, wyiawszy, że dwunasta stiaiennych szło z 
pochodniami przy powoaie, odiechał do swoiey 
stolicy do Kwirynału wśród powszechnych u- 
niesień ludu i nieastannego hokn dział wy- 
toczonych na zamba S. Anioła. W trzech na- 
stępuiacych dniach po wyniesieniu Jego Swię- 
tobliwości na tę godność ópieszyli tateysi Xia- 
żeta , Rzymska i zagraniczna Szlachta z życze” 
niami do Qyca S. i dla ncałowania Jego ręki. 
Papież przyiął ich łaskawie i pobłogosławił. 
Z powodu obrania Papieża przez wieczory 
tych trzech dni oświecone były pałace ciała 
dyplomatycznego , Xiażąt, Rzymshiey i obcey 
Szlachty, iako też domy mieyskie.« 


W Niedziele d. 5. Pażdziernika miała na- 
stąpić uroczysta koronacjia nowey głowy Ko- 
ścioła. 


Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 32. Października. — 

Na ostatnich targach Warszawshich płaco- 
no za korzec żyta Złtp. od g i pół do 9 i gr. 
22 — pszenicy od 14 do 16 i grosz śrebrny 
— ięczmienia 8 i pół — owsa od 5 i pół do 
6 i grosz śrebrny — siana furaiednotonna od 
10 do 14 — parokonna od 15 do 15 i pół — 
słomy fura od 5 do 6. 


Tancerze Paryscy Panna Hullin i Pan 
Ryszard wczoray przybyli do Warszawy; 
a że śpiesza do miasta Moskwy, tylko ret 
okażą się na scenie tuleyszćy, co w tych dniach 
nastapi. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest LXII. Numer Rozmaitości.) 


Redakcyia, J, Bensy; Druk, J. Pillera. 


